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red. Edward Raczyński

Dwie podróże Jakuba Sobieskiego, ojca króla Jana III odbyte po krajach europejskich w latach 1607-13 i 1638
Poznań, 1833
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Jestto głowa i stolica królestwa neapolitańskiego, miasto nad morzem leżące, gdzie są i galery króla hiszpańskiego wojenne, i  nas morzem śródziemnem; zdawna sławne, od Averso 8 mil włoskich. Tam wicekrólowie króla hiszpańskiego mieszkają i z dworem swoim, i książęta, markizowie, hrabiowie i wszyscy niemal tytulaci i co przedniejsi kawalerowie i szlachta królestwa neapolitańskiego, dla tego też miasto srodze jest ludne, bo i kupców dla portu i rzemieślników co jedwabiem i złotem robią, srodze siła. Wicekról chowa zawsze dwór piękny i niemal zażywa tej samej okazałości i blasku, co i sam król hiszpański. Zwyczaj w tem mieście jest, że na stolikach pospolicie po ulicach noszą się, ale i karet mnóstwo wielkie widać, co się panowie i panie przejeżdżają, także i koni pięknych neapolitańskich, na których więc kawalerowie po ulicach się przejeżdżają. Lecz nie tylko w świecki lud, ale i w księży, zakonniki i zakonniczki, jest bardzo ludne to miasto, bo samych Dominikanów i Dominikanek kilkadziesiąt klasztorów jest. Nie w każdej prowincyj jest ich tak wiele, jako w tem samem mieście. Miasto Neapol jest stolicą arcybiskupa, i nie zwykli wiec tam bywać jedno kardynali arcybiskupami; za mnie był kardynał Kajetan arcybiskup. W katedralnym kościele chowają głowę S. Januaryusza męczennika, także i krew jego w osobliwej ampułce, i ilekroć trafiło się święto jego, a onę krew do jego głowy przytkną, zaraz ona zeschła i spieczona krew tak się rozpłynie i tak ciecze, jakoby dopierusieńko przelaną była...
